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Nauka dla Polski 

Pięć lat działania, 
38 przyznanych gra n tów 
i prawie 12 milionów złotyc h
dla badaczy. W krótkim czasie
Fundacja na rzecz Wspiera n i a
Ro z woju Polskiej Farmacji 
i Medycy ny stała się 
n a j w i ę kszym prywat nym 
s p o n s o rem polskich 
n a u kowców. Na liście mece n a-
s ów nauki wyprzedzają ją tylko
i n st y tucje ro z d z i e l a j ą ce pienią-
dze paƒst wowe – ministe r st wo
o d p owiedzialne za naukę 
i szko l n i c t wo wyższe oraz 
Fundacja na rzecz Nauki 
Po l s k i e j

Jaki interes ma Polpharma w fi n a n-
s owaniu swojej fundacji pomagają-
cej ludziom nauki? Rzecz w tym,
że... żaden. Jak podkreśla prof. Zbi-

g n i ew Gaciong, przewo d n i c z ą cy
Rady Naukowej fundacji, sponsor
z w ra ca większą uwagę na wa r t o ś ć
n a u kową badaƒ niż na ich przyd a t-
ność do w∏asnych ce l ów. Co oczywi-
ście nie wyklucza tego, że badania
p rowadzone przez naukowc ów
o t r z y m u j ą cych granty przyc z y n i ą
się do pow stania innowa cy j nych le-
k ów, na których Polpharma będzie
mog∏a zara b i a ć .

Niezwyk∏a pozycja fundacji Po l-
p h a r my dowodzi jednak – niest e t y
– mizerii fi n a n s ów polskiej nauki.
Na badania i rozwój przeznacza-
my znacznie mniej pieniędzy niż
k raje st a rej Unii. A to my musimy
n a d rabiać st ra co ny dystans. Pie-
niądze przeznaczane na badania
n a u kowe w polskich przedsię-
b i o r st wach st a n owią raczej marg i-
nes niż g∏ówną si∏ę napędową. A
przecież kolejni minist rowie od-
p owiedzialni za polską naukę

p o d k reślają, że to w∏aśnie gospo-
d a r ka powinna w większym st o p-
niu wziąć na siebie wysi∏ek zwią-
z a ny z ro z wojem nauki i post ę p e m
t e c h n i c z nym. Pre z e s ów firm wc i ą ż
trudno przekonać, że ten wys i ∏ e k
się op∏aci.

J e st to tym istotniejsze, że gro z i
nam drenaż mózgów. Najlepsi, naj-
b a rdziej obiecujący naukowcy bę-
dą z Polski wyjeżdżać. Pojadą tam,
gdzie naukowcy cieszą się nie tylko
lepszymi zaro b kami, ale też więk-
szym szacunkiem. Gdzie można
bez przeszkód ko n t y n u ować pra-
cę. „Problem polega na tym, że Po-
l a cy w nauce nie są uważani za wia-
r ygodne źród∏o informacji – ska r-
ży∏ się niedawno »Rzeczpospoli-
tej« znakomity polski genetyk pro f .
Jan Lubiƒski z Międzynaro d owe g o
Centrum Nowo t wo r ów Dziedzicz-
nych Pomorskiej Akademii Me-
d ycznej. – Nasza pra ca krąży∏a

między re d a kcjami pism nauko-
w ych przez pó∏tora roku. My mu-
s i e l i ś my czekać, a inne pra ce, czę-
sto przeciętne, by∏y publikowa n e ” .
P r z y p o m n i j my – chodzi∏o wtedy o
o d k r ycie niezwykle istotne dla
skuteczności leczenia nowo t wo-
r ów piersi.

Nie ma się co oszukiwać. Po l s ka
n a u ka nie ma dobrej marki. Z nie-
l i c z nymi wyjątkami, znakomite od-
k r ycia i sukce sy polskich specjali-
st ów – takie, które tra fiają na pierw-
sze st ro ny gazet – możliwe są dzięki
pieniądzom (wliczając w to udo-
st ę p n i a ny sprzęt) zagra n i c z nyc h
u n i we r sy t e t ów i firm prywa t nyc h .

Czy można temu zapobiec? W tej
sytuacji tym cenniejsza jest inicjaty-
wa Po l p h a r my, która nie tylko
sponsoruje obiecujące projekty ba-
d awcze, ale także przyznaje nagro-
dy dla – jak ich nazywa – ka n d yd a-
t ów na uczonych. Uruchomiony

przed rokiem konkurs przeznaczo-
ny jest dla uczest n i k ów st u d i ów
d o k t o ranckich uczelni medyc z-
nych i Centrum Medyc z n e g o
K s z t a ∏ cenia Po d y p l o m owe g o. W in-
nym konkursie o nagrody mogą
ubiegać się absolwenci aka d e m i i
m e d yc z nyc h .

Czy to wyst a rc z y, aby naukow-
c ów – m∏odych i tych już w pe∏ni
u ks z t a ∏ t owa nych – zatrzymać w
k raju? Czy pieniądze pochodzące z
m i n i st e r st wa, gra n t ów różnych fun-
dacji i pro g ra m ów ra m ow ych Unii
E u ropejskiej pozwolą nam choć
zbliżyć się do bardziej ro z w i n i ę t yc h
p a ƒ stw naszego ko n t y n e n t u ?

W ydaje się, że nie obejdzie się
bez wspó∏pra cy paƒst wa i prywa t-
nych firm. Fundacja Po l p h a r my od-
nios∏a bezpre ce d e n s owy sukce s ,
sponsorując naszą naukę. A zatem
– kto nast ę p ny ?

—Piotr Kościelniak
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M u s i my nadrabiać st ra co ny dysta n s

D o d atek pro m o cy j ny
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